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„Życie ciekawe, pełne wydarzeń i dużych sukcesów ”

Przem ów ienie w ygłoszone dnia 8 XII 1969 r. przy trum nie ś.p. prof. W iniarskiego w hallu 
auli UAM.

Życie ś.p. profesora B ohdana W iniarskiego było  ciekaw e, ruchliw e, pełne w ydarzeń 
i dużych sukcesów. W  tym  pięknym  życiu, obok oddania się rodzinie, dom inow ała praca 
d la  społeczeństw a. T rzy były  tej pracy nurty: tw órczość profesorska, spraw ow anie funkcji 
sędziow skiej oraz działalność polityczna.

P rofesura w  Poznaniu w ypełniła dojrzały  w iek m ęski Zm arłego. Był prof. W iniarski 
znaw cą szeroko pojętego praw a publicznego i w  sw ych zain teresow aniach nie ograniczył 
się tylko do praw a m iędzynarodow ego. Jego pierw sze rozpraw y tyczą się zagadnień kon­
sty tucyjnych i adm inistracyjnych. Jeszcze przed p ierw szą w ojną św iatow ą i podczas niej 
pisze o zatargu konsty tucy jnym  rosyjsko-finlandzkim  [fińskim  -  od red.], o reform ie w y­
borczej w e Francji, o ustro ju  politycznym  G alicji i K rólestw a Polskiego, a także o ustroju 
ziem  polskich  pod rozbioram i w X IX  w ieku. D zieła te charakteryzuje b iegła znajom ość 
praw a publicznego różnych  państw  europejskich  i um iejętna analiza. D o zagadnień kon­
sty tucyjnych pow raca Z m arły  w  r. 1935, pisząc o polskiej reform ie konsty tucyjnej. R oz­
głos jednak  i trw ałą pozycję w  nauce praw a dały m u dzieła z  praw a m iędzynarodow ego. 
W śród praw ników  polskich  i nie tylko polskich był zm arły  znaw cą m iędzynarodow ego pra­
w a rzecznego. Św iadectw em  jeg o  m istrzostw a w  tej dziedzin ie są dw ie rozpraw y: studium  
pośw ięcone rzekom  polskim  oraz francuska m onografia p raw a rzecznego, rozpraw a dzisiaj 
klasyczna, k tórą spożytkow ać m usi każdy, kto bada teorię i p rak tykę m iędzynarodow ych 
dróg w odnych. W r. 1928 ukazuje się doskonale napisana książka z dziedziny praw a, dy­
plom acji i polityki p.t. „B ezpieczeństw o, arbitraż, rozbro jen ie” . N a krótko przed drugą w oj­
ną  św iatow ą redaguje p ro feso r W iniarski w ybór źródeł dla studentów  uczących się praw a 
m iędzynarodow ego -  tom  parusetstronnicow y, bardzo pożyteczny i now atorski na naszym  
gruncie. W  okresie sw ego sędziostw a haskiego odkłada pióro  kom entatora i polem isty, by 
nie krępow ać się w  sw obodnej i n iezależnej ocenie przy  orzekaniu  m iędzynarodow ym . C ał­
k iem  jed n ak  działalności pisarskiej nie przeryw a, lecz nadaje je j inny kierunek: tłum aczy 
m ianow icie na języ k  polski osiem nastow ieczny traktat o praw ie narodów  E m era Vattela. 
U dostępnił tym  sam ym  naszem u czyteln ikow i jed n o  z fundam entalnych dzieł klasycznej li­
teratu ry  m iędzynarodow ej. Język przekładu, ja k  w  ogóle dzieł prof. W iniarskiego je s t p ięk­
ny -  p isać bow iem  po polsku um iał on ja k  dzisiaj m ało kto, a pełnym  uroku  św iadectw em  
je g o  um iejętności literackich  są w ydane przed k ilku  laty w spom nien ia  z czasów  dzieciństw a 
i okresu  m łodzieńczego.

Rok 1946 o tw iera drugą dziedzinę, w  której zm arły  by ł czynny -  prof. W iniarski zo sta je  
w ybrany do Sądu M iędzynarodow ego w  H adze i w ybór ten ponaw iany by ł potem  jeszcze 
dw ukrotn ie. Był prof. W iniarski drugim  -  po M ichale R ostw orow skim  -  Polakiem , który 
został stałym  sędzią  w  H adze, a p ierw szym  Polakiem , który osiągnął w ysoką godność pre­
zesa Sądu haskiego. Funkcja sędziow ska oderw ała go od pracy profesorskiej w  Poznaniu, 
gdyż łączen ie  stanow iska na naszej uczelni ze stanow iskiem  w  H adze nie było  możliw e. 
N ie odszedł jednak  od sw ych zain teresow ań naukow ych i kontynuow ał je  p rzez  sw e uczest­
n ictw o w  Instytucie P raw a M iędzynarodow ego czyli elitarnej akadem ii m iędzynarodow ej 
badającej p roblem y praw a. W  r. 1963 został w ybrany prezesem  Insty tu tu  -  znow u jako  
pierw szy  Polak w  blisko stuletniej hist. Inst. i przew odniczy ł m u na jeg o  sesji w a r sz a w sk ie j , 
ciesząc się p raw dziw ie, że  dzięki tej im prezie najw ybitn iejsi p raw nicy  św iata m ogli przY' 
być do Polski i poznać nasz kraj. W szakże z  chw ilą  w yboru  do trybunału  haskiego uczony
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stał się sędzią i do funkcji sędziow skiej w niósł solidną w iedzę o przedm iocie. Sędzią był 
m ądrym  i spraw iedliw ym  -  taka je s t o nim  opinia m iędzynarodow a. A przecież przyszło 
m u działać w  latach trudnych, latach głębokich  podziałów  politycznych m iędzy państw am i 
i zasadniczego rozdarcia  ideologicznego w Europie. N ie zaw sze zgadzał się sędzia W iniar­
ski z w yrokiem  lub opinią doradczą Sądu, na  którego ław ie zasiadał -  jednak  sw e odrębne 
stanow isko zaznaczał um iarkow anie i nie za często, a  jeg o  vota separa ta  n ie są nużącym i 
akadem ickim i elaboratam i, lecz zw ięźle i ja sn o  u jm ują sedno rzeczy. B ył W iniarski sędzią 
niezależnym , w iernym  sw em u sum ieniu  i sw ym  poglądom . Tą postaw ą pozyskał dla siebie, 
przede w szystk im  zaś dla polskiej m yśli praw niczej, szacunek na całym  św iecie. Tą postaw ą 
w niósł sędzia W iniarski istotny w kład do um ocnienia m iędzynarodow ego w ym iaru  spra­
w iedliw ości i p rzyczynił się do w zrostu  znaczenia sądow nictw a m iędzynarodow ego jako  
niezbędnej korekty  polityki państw.

Trzecią dziedziną zain teresow ań Z m arłego by ła  polityka, tyle że przestał się nią defini­
tyw nie zajm ow ać, gdy w szed ł do S ądu haskiego. Po lityka nie by ła  dla n iego środkiem  do 
zrobienia  kariery  życiow ej lub do pozyskania w ładzy nad  innym i. A m bicje takie i dążenia 
obce były prof. W iniarskiem u. Polityka by ła  w yrazem  jeg o  szczerego patrio tyzm u i chęci, 
by d la kraju  w łasnego uczynić coś w ięcej obok rzetelnej pracy w  sw ym  zaw odzie. Patrio­
tyzm  był w ybitną cechą zm arłego. O d w czesnej m łodości, bo je szcze  w  tajnych organiza­
cjach uczniow skich  w  g im nazjum  w  Łom ży, zw iązał się z ruchem  n iepodległościow ym  
i narodow ym . Jako student należał do zarządu zw iązku m łodzieży polskiej „Z et” , m iał trzy 
procesy po lityczne i skazany był na karę w ięzienia. Podczas pierw szej w ojny  św iatow ej 
był w spółpracow nikiem  K om itetu  N arodow ego w  W arszaw ie, P io trogrodzie i Paryżu. Jest 
radcą delegacji polskiej na konferencje pokojow ą w  Paryżu i uczestn iczy w  licznych zebra­
niach m iędzynarodow ych. W  latach 1928-1935 by ł posłem  na Sejm  z ram ienia S tronnictw a 
N arodow ego. Z  trybuny sejm ow ej bron ił ideałów  dem okracji parlam entarnej i p rzeciw ­
staw iał się system ow i pó łdyktatorskich  rządów  m arszałka Józefa  P iłsudskiego. A reszto­
w any przez N iem ców  na początku najazdu na Polskę, udaje mu się w ym knąć z rąk oku­
panta, p rzedostać na zachód, gdzie sw ą pracę i dośw iadczenie oddaje do dyspozycji rządu 
gen. W ładysław a Sikorskiego.

K ażda z tych trzech sfer jeg o  działalności -  profesura, sędziostw o, polityka -  każda 
w zięta z osobna -  zapew nia m u m iejsce w  pam ięci potom nych. O siągnięcia jeg o  były  bo­
w iem  na m iarę dużą. W szakże w  pam ięci tych, którzy  go znali i z  nim  obcow ali pozostanie 
w izerunek je szcze  inny -  w izerunek  człow ieka g łębokiej kultury, człow ieka prostego  i bez­
pośredniego, nade w szystko zaś człow ieka o bardzo  dobrym  sercu. Żal szczery i praw dziw y 
ogarnia nas na m yśl, że odejść m usiał -  a le ze sm utkiem  dzisiejszym  łączy  się refleksja 
Pogodniejsza, p łynąca ze w spom nien ia  o pięknej i szlachetnej postaci.

Krzysztof Skubiszewski poświęci! Bohdanowi Winiarskiemu kilka wspomnień, m.in. Wspom­
nienie o Bohdanie Winiarskim, „Tygodnik Powszechny”, XXIV, nr 7, 15.02.1970, s. 3; Bohdan Wi­
niarski, „Polish Yearbook of International Law”, VI, 1974, s. 311-313; Bohdan Winiarski 1884-1969, 
'.Ruch Prawniczy, Ekonomiczny i Socjologiczny”, XXXII, 1970, z. 1, s. 387-390; Nieznane poglądy 
s?dzieg0 Bohdana Winiarskiego na zagadnienie obywatelstwa i opieki dyplomatycznej, ibidem, XLIX, 
z- 4, 1987, s. 103-112; Bohdan Winiarski jako  sędzia międzynarodowy, ibidem, LXI, z.3-4, 1999, 
s-.1-14. Rodziców Krzysztofa Skubiszewskiego i rodzinę profesora Bohdana Winiarskiego łączyły 
"  ‘Çzy przyjaźni jeszcze przed II wojną światową. Więzy te utrzymały się także po wojnie i Krzysz-
o Skubiszewski pozostawał w bliskim kontakcie z profesorem Winiarskim w latach powojennych. 

. a cm tych relacji jest przechowywana w archiwum rodzinnym Skubiszewskich fotografia profesora 
iniarskicgo w todze sędziego Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości, z dedykacją: „Drogie- 

mu Panu Krzysztofowi, B. Winiarski, Poznań, 19.4.1963”.
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